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HISTORIA

Leksykon historyczny miejscowości gminy Tarnów (15)

Zawada

(obecnie pó�nocno-zachodnia cz��� Zawady), 
w której zamieszkali m.in. rzemie�lnicy i s�u�-
ba zamkowa. 

Jan D�ugosz wymienia w Ksi�dze uposa�e� 
diecezji krakowskiej by�y ko�ció� para�al-
ny pw. �w. Marcina Biskupa usytuowany pod 
zamkiem tarnowskim (sub castro Tarnovien-
si) i stanowi�cy od 1400 r. uposa�enie kantora 
kolegiaty tarnowskiej. By� to obecny ko�ció� 
w Zawadzie, który w�a�nie w tym roku straci� 
prawa para�alne na rzecz kolegiaty tarnow-
skiej. Prawdopodobnie wie� Zawada powsta�a 
na pocz�tku XVI w. obok starszego Podgro-
dzia i na jego gruntach, zlewaj�c si� z czasem 
ca�kowicie z Podgrodziem. Po roku 1618 cz�on 
nazwy „Podgrodzie” wyszed� z u�ycia i zosta�a 
ju� tylko Zawada. W latach 20. XVII w. ko�ció� 
pw. �w. Marcina zosta� odnowiony staraniem 
prepozyta kolegiaty tarnowskiej ks. Andrzeja 
Tar�y, a kolejne przekszta�cenie ko�cio�a w Za-
wadzie mia�o miejsce w XVIII w. Na kartach 
historii Polski Zawada zaistnia�a w lutym 1846 
r., poniewa� niedosz�e do skutku podpalenie 
karczmy we wsi mia�o stanowi� sygna� do 
rozpocz�cia ataku na Tarnów przez polskich 
powsta�ców. Powstanie sko�czy�o si� rzezi� 
zwan� rabacj� galicyjsk�. 1 wrze�nia 1889 r. 
otwarto w Zawadzie szko�� ludow�. W�asny 
Budynek otrzyma�a ona w 1895 r. i funkcjo-
nowa�a w nim do 1975 r. Obecnie w Zawa-
dzie dzia�a Szko�a Podstawowa im. Zbigniewa 

Strza�kowskiego i Publiczne Gimnazjum. 
W 1921 r. Zawada liczy�a 114 domów i 611 

mieszka�ców. Podczas okupacji niemieckiej 
25 lipca 1944 r. w pobli�u ko�cio�a w Zawa-
dzie w starciu z �o�nierzami niemieckimi pole-
g�o dwóch �o�nierzy batalionu „Barbara” AK. 
Spoczywaj� oni na miejscowym cmentarzu. 
W 1980 r. decyzj� biskupa Jerzego Ablewi-
cza, odrestaurowany gruntownie w latach 60. 
XX w., ko�ció� w Zawadzie odzyska� po 580 
latach status ko�cio�a para�alnego. W 1961 r. 
dzi�ki staraniom Spo�ecznego Komitetu Bu-
dowy Przemiennika Telewizyjnego oddano 
do u�ytku przeka�nik telewizyjny usytuowany  
w Zawadzie na szczycie Góry �w. Marcina,  
a w 1988 r. w jej miejsce wzniesiono now� 
90-metrow� wie�� antenow� telewizyjnego 
o�rodka nadawczego. 

W 1991 r. Zawada znalaz�a si� na czo�ów-
kach wiadomo�ci w Polsce, poniewa� 29 
sierpnia tego roku w Peru zamordowany zo-
sta� przez lewackich terrorystów o. Zbigniew 
Strza�kowski, franciszkanin, urodzony w Za-
wadzie. Wraz ze swoim wspó�bratem zakon-
nym zosta� on jako m�czennik beaty�kowa-
ny 5 grudnia 2015 r. Posta� B�ogos�awionego  
w Zawadzie upami�tnia dzwon ko�cielny 
jego imienia, jego imi� nosi te� miejscowa 
szko�a podstawowa. Od 2004 r. organizo-
wany jest biegowy Memoria� o. Zbigniewa  
Strza�kowskiego.

Zawada jest najwy�ej po�o�on� miejsco-
wo�ci� gminy Tarnów i posiada dwa unikal-
ne zabytki: ko�ció� para�alny oraz grodzisko. 
Najstarsze �lady osadnictwa na terenie Zawa-
dy pochodz� sprzed 700-400 lat p.n.e., czyli 
wczesnej epoki �elaza. Pozosta�o�ci grodu, 
zbudowanego przez ludno�� kultury �u�yc-
kiej odnaleziono w zachodniej cz��ci wcze-
sno�redniowiecznego grodziska. Po znikni�-
ciu mieszka�ców grodu na Gór� �w. Marcina 
na kilkaset lat powróci�a puszcza karpacka. 
Wreszcie w VIII wieku naszej ery w miejscu 
zwanym dzisiaj Zawale powsta�a osada wcze-
snos�owia�ska, a w nast�pnym wieku s�owia�-
skich mieszka�ców ziem nad górn� Wis�� 
by�o ju� tak wielu, �e mogli oni tworzy� sil-
ne organizacje plemienne. Pozosta�y po nich 
charakterystyczne wielkie grodziska. Jedno  
z najwi�kszych – i to w skali ca�ej Polski – znaj-
duje si� w�a�nie w Zawadzie. Gród zamieszki-
wa� mog�o nawet kilkaset osób. Za pot��ny-
mi wa�ami mog�a w razie zagro�enia chroni� 
si� te� ludno�� zamieszkuj�ca osady otwarte  
w dolinach Bia�ej i Dunajca w odleg�o�ci do 
kilkunastu kilometrów. Gród na górze nazwa-
nej pó�niej �w. Marcina zosta� opuszczony na 
pocz�tku XI wieku. Nowi piastowscy w�adcy 
tej ziemi centrum lokalnej w�adzy przenie�li 
do mniejszego grodu w Wojniczu. A dawny 
gród na Górze �w. Marcina wraz z osadami 
przygrodowymi przekazany zosta� benedyk-
tynom tynieckim, którzy w jednej z nich, 
po�o�onej bli�ej rzeki Bia�ej za�o�yli wie� Tar-
nów, czyli dzisiejszy Tarnowiec. Pod koniec 
XIII stulecia wróci� do w�asno�ci monarszej.  
W 1328 r. król W�adys�aw �okietek w nagrod� 
za zas�ugi nada� Spycimirowi, wojewodzie kra-
kowskiemu, wie� Tarnów Ma�y, czyli obecny 
Tarnowiec z terenami obejmuj�cymi dzisiejsz� 
wie� Zawada. Nied�ugo potem Spycimir roz-
pocz�� na jego terenie budow� du�ego zamku, 
a na wschód od niego lokowa� wie� Podgrodzie dr Krzysztof Moskal

Widok na wał północny 
grodziska w Zawadzie

Wyobrażenie głównego  
członu grodu z lotu ptaka

Kościół św. Marcina w Zawadzie od 
południowego zachodu

Chałupa nr 10 z 1910 r. (nieistniejąca)
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FELIETON

Leksykon historyczny miejscowości gminy Tarnów (15) Pod Okiem Opatrzności

Światowe Dni Młodzieży pod słońcem Opatrzności Bożej
Datę 20 grudnia 1985 uznaje się za dzień 

ustanowienia Światowych Dni Młodzieży 
w Rzymie. Papież Jan Paweł II pragnął, aby 
te międzynarodowe spotkania młodzieży 
odbywały się co dwa lub trzy lata w jednym 
z miast świata.

Spełniły się życzenia Papieża - Polaka. 
Światowe Dni Młodzieży odbyły się już w wie-
lu miastach świata, natomiast w dniach 26 do 
31 lipca 2016 roku Światowe Dni Młodzieży 
miały miejsce w naszym kraju.

Ojciec Święty Franciszek przyleciał do 
naszej Ojczyzny, by spotkać się z młodzieżą 
27 lipca br. Następca św. Piotra na lotnisku 
w Krakowie – Balicach został przyjęty bardzo 
życzliwie i już tam zobaczył Polskę rozmodlo-
ną, radosną i otwartą. Widać było, że Ojciec 
Święty Franciszek czuł się w naszym kraju 
bardzo dobrze. Widział gigantyczny ładunek 
radości przedstawicieli pełnej entuzjazmu 
i optymizmu młodzieży z całego świata, która 
modliła się, śpiewała, tańczyła i oczywiście 
słuchała papieża. Cały świat widział, że dzi-
siejsza młodzież niezależnie od koloru skóry 
i narodowości jest inna, ale piękna, pełna 
optymizmu i nadziei.

Na Światowych Dniach Młodzieży, nie tyl-
ko Polacy, ale cały świat lepiej poznał Papie-
ża mającego silną osobowość, charyzmę przy 
rozmawianiu z ludźmi oraz konkretnego i sta-
nowczego w nauczaniu prawd wiary. 

Nam Polakom było miło słyszeć, jak Oj-
ciec Święty Franciszek 28 lipca br. powiedział 
w Krakowie na Błoniach: „W ojczystej ziemi 
świętego Jana Pawła II, chciałbym mu po-

dziękować za to, że wymarzył i dał impuls do 
tych spotkań. Towarzyszy nam On z Nieba, gdy 
widzimy wielu młodych ludzi z tak różnych 
narodów, kultur, języków, przybyłych jedynie 
z jednego powodu: aby świętować żywą obec-
ność Jezusa pośród nas. Zrozumieliście? Świę-
tować Jezusa, który żyje pośród nas”.   

Młodzież całego świata na zawsze zapamię-
ta słowa Papieża Franciszka wypowiedziane 
do nich w czasie Światowych Dni Młodzieży: 
„Kościół dziś na was patrzy, powiem więcej, 
świat dzisiaj na was patrzy i chce się od was 
uczyć, by odnowić swoją ufność w miłosier-
dzie Ojca, który ma zawsze młode oblicze 
i nie przestaje nas zapraszać, abyśmy należe-
li do Jego Królestwa”. Następca św. Piotra za-
brał głos w sprawie ochrony życia poczętego. 
W czasie spotkania z władzami i korpusem dy-
plomatycznym, podkreślił potrzebę skutecznej 
polityki społecznej na rzecz rodziny – pierwszej 
i podstawowej komórki oraz akcentował, że 
życie musi być zawsze przyjęte i chronione od 
poczęcia aż do naturalnej śmierci.

Wspaniała, o pięknej oprawie liturgicz-
nej i artystycznej była Msza święta z Ojcem 
Świętym, którą koncelebrowało 50 kardyna-
łów, 850 arcybiskupów i biskupów oraz około 
20 tysięcy księży z różnych stron świata. Byli 
też przedstawiciele najwyższych władz RP na 
czele z prezydentem Andrzejem Dudą i jego 
małżonką. Pamiętamy z mediów, jak Papież 
Franciszek pod koniec pielgrzymki do naszego 
kraju wspomniał o naszym Papieżu – Polaku: 
„Ojciec Święty patrząc na ukochany Kraków 
z nieba, jest szczęśliwy. Światowe Dni Młodzie-

ży były hołdem młodego Kościoła dla papieża 
z Polski”.

My Polacy możemy być dumni, że na 
przestrzeni 37 lat nasza Ojczyzna gościła 
trzech papieży: Jana Pawła II, Benedykta XVI 
i Franciszka.

Jako gospodarze Światowych Dni Młodzie-
ży w naszej Ojczyźnie, możemy być zadowo-
leni, że udało się spotkanie młodych z całego 
świata. Niemal każdy pielgrzym zapytany 
o to, co go najbardziej zachwyciło, mówił o 
polskiej gościnności. Koleje zdały egzamin, bo 
nad ich obsługą pracowało około tysiąca dys-
pozytorów i dyżurnych ruchu.

Nad bezpieczeństwem pielgrzymów z ca-
łego świata, czuwało w stanie najwyższej 
gotowości: około 20 tys. policjantów, ponad 
2,4 tys. strażaków, 1,5 tys. funkcjonariuszy 
Straży Granicznej, 800 funkcjonariuszy Biura 
Ochrony Rządu, ponad tysiąc żołnierzy oraz 
7 tys. z Ochotniczej Straży Pożarnej. Bogu 
dzięki w tajemnicy Opatrzności za udane, 
bezpieczne Światowe Dni Młodzieży.

A na końcu moja rada: „Kto z młodych 
przespał Światowe Dni Młodzieży, niech ża-
łuje i zacznie zbierać pieniądze na wyjazd do 
Panamy”.                                                   

ks. dr Tadeusz Wolak

Tajne przepisy naszych gospodyń (11)

Widok na wał północny 
grodziska w Zawadzie



VW_2016_Golf_runout_GladysziSynowie_NowinyTarnowskiejGminy210x297.indd   1 15.11.2016   12:59


